
W  dniu 25 bm.
rozpocznie się 
w Warszawie

sesja PAN
poświęcona

Orirodzem
W DNIU 25 bm! rozpocznie 

się w Warszawie 6-dnio- 
wa sesja Polskiej Akademii 
Nauk poświęcona Odrodzeniu w 
Polsce. Sesja, w czasie której 
zostanie wygłoszonych i przedy 
skutowanych przeszło 40 refera 
tów naukowych, ma za zadanie 
wydobycie i ukazanie społeczeń 
stwy trwałych wartości polskie­
go, Odrodzenia.
-ZADANIEM  sesji będzie też 

nakreślenie syntezy Odrodzenia 
w Polsce jako podstawy,do dal­
szych badań naukowych.

Sesja przygotowana zosta­
ła z olbrzymim nakładem pra 
cy szerokiego zespołu najwy­
bitniejszych uczonych i pra­
cowników naukowych. Refe­
raty zostały przedyskutowane 
na licznych zebraniach sek­
cyjnych lub międzysekcyjnych, 
w których uczestniczyło od 
45 do 120 osób.

Po raz pierwszy w Polsce 
na tak szeroką skalę zastoso­
wana została metoda zespoło 
wej pracy naukowej, oparta 
na zasadzie krytyki i samo­
krytyki.
Jednocześnie w dniu 25 bm. 

otwarta zostanie w Muzeum Na 
rodowym wielka WYSTAWA 
ODRODZENIA W POLSCE.

P rzyk ład
sołtysa
Biesiadeckiego
z Uniemyśla 
w walce 
o przyspieszenie
dostaw zboża 
dla państwa
W W ALCE o pełną I ter­

minową realizację obo­
wiązków wsi wobec Państwa 
na czoło wysuwa się sprawa 
przyśpieszenia dostaw zboża.

W  gromadzie Uniemyśl 
(pow. Szczecin) wszyscy gos-

d arze zlikw idowali Już za- 
_ ości w dostawach zboża. 

Jest to wynik oddziaływania 
na całą gromadę 6ołtysa — 
Biesiadeckiego.

Z in ic ja tywy sołtysa chło 
p i zorganizowali zbiorową 
dostawę, w  której w ielu go­
spodarzy, m. inn. Kazi­
mierz Szymański — członek 
PZPR, W ładysław Mac — 
prezes koła ZSCh — przy­
wiozło do t punktu skupu 
przypadające na nich do od 
stawy w  rb. ilości zboża.
Po pierwszej dostawi© soł­

tys zaczął organizować na­
stępną, która miała przynieść 
pełne wykonanie planu groma 
dy.

W pracy tej jednak na­
tra fi ł na opór bogatych go­
spodarzy — Władysława 
Króla i Lucjana Tomaszew­
skiego, którzy zwlekając z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Moskiewskie
„TORPEDO“
zwyciężyło S  
reprezen­
tację 
piłkarską

Fin landii 3:2
T> OZEGRANY w czwartek w 

Moskwie przy świetle elektrycz­
nym mecz piłkarski reprezentacji 
Finlandii z miejscowym „Torpe­
do", zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 3:2.

W TYM samym dniu węgierska 
drużyna DOZSA gościła w Tbilisi, 
gdzie spotkała się z miejscowym 
„Dynamo". Spotkanie > zakończyło 
się ciężko wywalczonym zwycię­
stwem drużyny węgierskiej 3:2,

Cena 20 groszy Ä

■ K V R I C R

Drogą radiową z morza

załogi statków
meldują o wykonaniu 

zobowiązań październikowych

oBOK podejmowania nowych — szereg załóg Przez jedność mas

KIEROWNICTWO żłobka p rzy  Zarządzie Portu ma kło­
poty gospodarcze (o czym jeszcze napiszemy) ale dba pieczo­
łowicie, by m a li goicie żłobka nie odczuwali ich.

Na zdjęciu: Półroczne b rz iące  w  pokoju zabaw. Pielęg­
n iarka Jadwiga Mierzejewska zabawia Rysia, który gryma­
si i  nie chce bawić się z Wojtusiem Borowskim i  Basią 
Zylberg.

76 dzieci w  w ieku od 2 miesięcy do 3 la t goic i żłobek, a 
opiekuje się n im i lekarz K am ila  Zborowska.

Kierowniczką żłobka jest od trzech lat p. K lara  Popa.
. ; r .

O BI AD w żłobku składa się 
z trzech dań i  zawsze jest uroz 
maicony. Okrągłe buźki dzieci 
świadczą, że obiady są pożyw- 
ne. Jeżeli mali stołownicy pała­
szują niezbyt wprawnie pomaga 
im w prawidłowym trzymaniu 
łyżki pielęgniarka Wanda Sty- 
siak, która (na zdjęciu) uczy 
Piotrusia Babińskiego, jak jeść 
grzecznie i  ładnie.

KAMIEŃ
zw o ln io ny  
z m ia rek  
i odsypów
® Wolin 
® Stargard 
® Szczecin
wykonają plan 
za k ilk a  dni

J  je w ó dz tw a  szczecińskie 
go zw o ln iono z m ia re k  i od 
sypów , ju ż  t r z y  po w ia ty  — 
G ry fic e , N ow ogard , a o . 
s ta tn io  K A M IE Ń  — w y k o ­
n a ły  bo w iem  w  90 procen­
ta ch p la n  ob ow ią zkow ych 
odstaw  zboża d la  państwa.

W  pozosta łych pow iatach 
Z ie m i Szczecińskie j w a lka
0 te rm in o w e  w yw iązan ie  
się z ob ow ią zków  wobec 
p;. ńs tw a trw a .

N a jb liż e j g ra n icy  90 p ro ­
cent są w  c h w ili obecnej 
ro ln ic y  po w ia tó w  W o lin , 
S targa rd  i  Szczecin.

W  os ta tn ich  dn iach — 
d z ię k i do b re j pom ocy p o li­
ty c z n e j i  o rg an iza cy jne j 
cz łon ków  Rad N arodow ych
1 p rzo du ją cych  ch łopów  w  
pow ia tach ty c h  w yk o n y w a ­
no i  przekraczano p ia n y  
dzienne. W  pow iecie szcze­
c iń sk im  w ykon an o  w czora j 
p la n  dz ienny w  134 procen­
tach. S targa rd  m eldo w ał o 
112 procen tach p lanu dzień 
nego, a W o lin  ju ż  od k i lk u  
d n i „ je d z ie  pow yże j se tk i“ .

W te j s y tu a c ji ju ż  za k i i .  
k a  dn i następna tró jk a  po­
w ia tó w  w o je w . szczecińskie 
go m oże b yć  zw o ln io na  z 
m ia rek  i  odsypów.

N ie z w a ln ia  to  b y n a j­
m n ie j tem pa w a lk i o pełne 
w ykon an ie  p la nó w  w  in ­
n ych  pow ia tach. N a js łab ie j 
w  skup ie zboża s to ją  pow ia 
ty  P yrzyce i  C ho jna , gdzie 
n ie  osiągn ięto na w e t po ło ­
w y  p lanu.

Trzeba rów nać na  na jle p  
szych, w  ca łym  w o jew ódz­
tw ie  ł  w  każde j grom adzie :

zakładów Wybrzeża składa meldunki o pomyśl 
nym przebiegu realizacji swych zobowiązań 

dla uczczenia rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październi­
kowej.
Z A statkiem „GENERAL 

BEM“ , który pierwszy prze 
siał drogą radiową meldunek o 
wykonaniu październikowych zo 
bowiązań, meldunki przekazują 
inne jednostki. Załoga statku 
„GENERAL BEM“ podjęła dal­
sze zobowiązania, dotyczące skró 
cenią postoju statku na przeglą 
dzie z 30 na 10 dni, co grzynie 
sie dalsze, poważne oszczędnoś 
ci w dewizach.

Następny meldunek z morza 
przesłała załoga statku „MAR­
CHLEWSKI“  donosząc w ra- 
diotelegramie, że 70 proc. zobo 
wiązania już zrealizowano. Ra- 
diotelegram ten głosi m. inn.; 

„Dnia 20 października 1953 
roku dzięki socjalistycznemu 
współzawodnictwu i  zobowią­
zaniom długookresowym s/s 
MARCHLEWSKI"  wykonał 
roczny plan przewozów w 
tonach w 140 proc., w tono- 
milach zaś w 102 proc." 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Giewont czeka „operacja"
Fragmenty wapiennych skal 
na południowej ścianie góry
muszą być usunięte 

gdyż grożą oderw aniem  się
SPECJALNA komisja techniczna wybitnych ta­

terników i działaczy Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno - Krajoznawczego, po dokładnym zbadaniu 
skał na południe od grani Giewontu, wydała orzecze­
nie, że pewne fragmenty wapiennych skał Giewontu, 
muszą być usunięte. „Operacja“  ta będzie przepro­
wadzona dlatego, że turni grozi oderwanie się od ma 
sywu górskiego, co spowodować może lawinę.

TT7 IE LK IE  poruszenie w  ko 
' '  łach turystycznych w y ­

wołał na wiosnę niezwykły 
wypadek, k tó ry  wydarzył się 
w  Tatrach. Dnia 29 kwietnia 
br. w  południe ze szczyto­
wych p a r ti i południowego sto 
k u  G iewontu oderwała się tu r  
nia, która rozpadając się po 
drodze zniszczyła znaczny ob 
szar kosodrzewiny i  uszkodzi­
ła schronisko na H a li Kondra 
towej. Najw iększy spośród 
spadających głazów, który za 
trzym ał się na szczęście o 40

(Dalszy ciąg na str. 2-gej)

B u łga rsk i 
św ia t pracy
serdecznie gościł
m arynarzy 
radzieckich
okrętów wojennych

W  PORCIE bułgarskim Stalin 
gośpi grupa radzieckich o- 

krętów wojennych, która przybyła 
do Bułgarii z oficjalną wizytą 
przyjaźni.

W DNIACH 20 i 21 bm. mary­
narze radzieccy zwiedzili miasto 
oraz szereg fabryk, spółdzielni 
produkcyjnych i ośrodków maszy- 
nowo-traktorowych.

Wizyta radzieckich okrętów 
wojennych w porcie Stalin prze­
kształciła się we wspaniałą ma­
nifestację przyigjni byłgarsko- 
radjieęjdel,

NĘDZA MIESZKANIOWA 
WE WŁOSZECH.

RODZINA Oswalda Baldini z 
Rzymu wyrzucona z mieszkania 
koczuje w Colosseum. (CAF)

III Światowy Kongres
Zw. Zaw. zakończył obrady
0 Położyć kres wojnie w Wietnamie!
0  Nie dopuścić do ratyfikacji wojennych 

układów z Bonn i Paryża!
0 Zapobiec niebezpieczeństwu dla sprawy po­

koju ze strony odradzającego się faszyzmu!

PÓŹNĄ nocą 21 października I I I  Światowy 
Kongres Związków Zawodowych w Wiedniu 
zakończył swe prace. W obradach Kongresu 

uczestniczyło 819 delegatów i obserwatorów z 79 
krajów, reprezentujących 88.600.000 członków z 5 kon 
tynentów świata.

r \O B IT N Y M  wykazem pow- 
szechnego zainteresowania 

mas pracujących całego świata 
Kongresem jest fakt, że do pre 
zydium Kongresu wpłynęło 
4.045 depesz i listów z pozdro­
wieniami z 56 krajów.

Obrady środowe rozpoczęły 
się o godzinie 17 przyjęciem 
przez Kongres rezolucji solida­
ryzującej się z walką ludu irań­
skiego o demokrację, niezawi­
słość i pokój. Uchwalono rów­
nież rezolucję potępiającą układ 
wojskowy między USA a Hisz­
panią frankistowską oraz tekst 
pisma do wszystkich działaczy 
robotniczych cierpiących w wię­
zieniach kapitalistycznych za 
swą walkę o sprawę klasy robot 
niczej, o niepodległość swych 
narodów.

Wśród olbrzymiego entuzjaz­
mu delegatów Kongres przyjął 
sprawozdanie komisji — matki, 
przedstawiające skład władz na 
czelnych SFZZ — biura wyko­
nawczego i sekretariatu.

Przewodniczącym SFZZ wy­
brany został wybitny działacz 
rud związkowego, sekretarz 
generalny włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy —  GIUSEP 
PE DI VITTORIO, a sekreta­
rzem generalnym — LOUIS 
SAILLANT.
(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

pracujących 
całego świata 
do trwałego pokoju 
i wzrostu dobrobytu 
narodów

M anifest
I I I  Światowego 
Kongresu 
Związków Zaw.
do wszystkich 
Budzi pracy
m ŚWIATOWY Kongres Związ­

ków Zawodowych uchwalił 
manifest do robotników i robot­
nic, pracowników fizycznych i u- 
mysłowych wszystkich krajów.

W manifeście tym Kongres 
wzywa wszystkich ludzi pracy, 
wszystkie Związki Zawodowe 
wszystkich rodzajów i kierunków, 
aby zjednoczyły się w walce:
JL* o podwyżkę płac, zmniejsze- 
^  nie podatków I zlikwidowanie
bezrobocia:
^  o wcielenie w życie zasady 

,za równą pracę -  równa 
płaca", niezależnie od płci, rasy, 
narodowości i wieku;
,4» o zniesienie nieludzkiego 
w  tempa pracy;
JL, o wprowadzenie jak najszer- 
w  szego systemu ubezpie^eń 
społecznych;
<4*, o zniesienie ustaw ańtyrobot- 
*” * niczych i o zagwarantowanie 
praw Związków Zawodowych;

o zmniejszenie wydatków na 
*** zbrojenia i o zużytkowanie 
uzyskanych w ten sposób sum na 
cele pokojowe, na rozwój gospo­
darki i kultury;
Jl» o to, aby Organizacja Naro­

dów Zjednoczonych, prze­
strzegając postanowień swej Kar 
ty, wróciła do właściwej roli, do 
wykonywania swych zadań, pole­
gających na popieraniu pokojo­
wej współpracy między narodami. 
Ą/TANIFEST stwierdza, że przy- 
iVIwrócenie jedności ruchu związ­
kowego będzie miało olbrzymie 
znaczenie. Jedność ta przyczyni 
się do dalszego zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych,

Dzięki pomocy 
junaczek z SP
zespół
PGR Korytowo
szybko i  sprawnie

zakończył zbiór 
ziemniaków
W)WIELU zespołach PGR woj. 

szczecińskiego wykopki ziem­
niaków zostały całkowicie zakoń* 
czone. Najwcześniej zakończono 
zbiory ziemniaków w zespołach 
Chomętowo i Korytowo pow. 
Choszczno, gdzie do wykopków 
użyto wyłącznie dwurzędowych ra­
dzieckich kopaczek.

DO szybkiego i starannego 
zbioru ziemniaków na polach 
PGR Wardyń, Henrykowo i Stra* 
dzewo należących do zespołu 
PGR -  Korytowo przyczyniły się 
w poważnym stopniu zobowiąza­
nia, które w związku z 36 roczni­
cą Rewolucji Październikowej 
podjęła zatrudniona w tym gos­
podarstwie żeńska brygada „SP",

¿ IjZ ie ń . ( i

R Y B A K IE M  H ĘO ZIB

■— R yszard G ardyas, p ra k ty k a n t 
na k u trz e  „K o ra b ia “  UST-23. Bę­
dzie n im  szybc ie j, n iż  p rze w id y ­
w a ł, a lb ow iem  ta k i w n iosek sta­
w iła  załoga. UST-23 z szyprem  W a 
cław em  G ruszczyńskim  ju ż  w y k o  
na ł p la n  roczny. Do końca ro k u  
z io w i jeszcze 50 to n  ry b y . P ra k ty  
k a n t ta k  dobrze pom agał w  w y ­
ko n a n iu  zadań załodze, że dosłu­
ż y ł się szybszego awansu. Oto J e . 
den z w ie lu  dow odów , że szytfszo 
w ykon an ie  p lanu , to  n ie  ty lk o  cy­
f r y .  To rów nie ż szczęście i  dobro 
b y t osobisty.

W OP B A W I

— 1 uczy, n ie  ty lk o  czuw a I b ro ­
n i. A  dowodzą tego tó k le  fa k ty  
ja k  ten , że jedna z jednostek 
W OP-u w  w o je w . szczecińskim  w  
ciągu pó łto ra  ro k u  zorgan izow cla 
300 spotkań i  w ieczo rn ic  z miesz­
kańcam i w s i. w ystęp u ją c z ba r­
dzo boga tym  program em  pieśni 1 
tańców.

— Jesteśm y n ie  ty lk o  ob roń­
cam i, ale i p rz y ja c ió łm i ludnośc i 
w ie js k ie j — m ów i W O P-ista Zyg 
m u n t W iśn iew sk i. P o tw ierdza ją  to  
ZM P -ow cy  z g ro m a dy W iducho­
w a, k tó ry m  Z M P -ow cy  z jed ne j 
z jednostek w o p -u  pom og li zor­
ganizować w łasny w ie js k i zespól 
»rtyityczoy.
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ledsiość Wasza
- to decydująca
potężna siła!
I I I  Światowy Kongres 
Zw. Zawodowych 
wzywa ludzi pracy 
Europy
do zespolenia sił 
w walce przeciwko 
wskrzeszeniu sił 
agresji w Niemczech 
zachodnich
ITT ^wlatówy Kongres Związ- 

ków Zawodowych uchwa­
li!  apel do robotników i robot­
nic Związków Zawodowych Eu­
ropy.

W APELU tym Kongres zwra 
ca się do wszystkich ludzi pra­
cy, aby w obliczu zbrodniczych 
knowań wojennych międzynaro­
dowej reakcji, która w spisku z 
rządem Adenauera, usiłuje 
wskrzesić w Niemczech zachod­
nich ognisko faszyzmu i agresji, 
wzmogli walkę w obronie poko­
ju.

Ludzie
b ie ty  B u r
lu.

Z w ie ra jc ie  swe szeregi, w zm aga j 
cie. Jedność a k c ji, p rze c iw ko  t r z y  
go to w a n io m  agresji.

Z ac ie śn ia jc ie  w ięzy  b ra te rsk ie j 
so lid arno śc i z m asam i p ra cu ją cym i 
N iem ie c, w y s tę p u ją cym i p rzec iw ­
k o  ag resyw nym  p lanom  rządu 
A denauera. Od waszej so lid a rno ­
ści i  jednośc i a k c ji,  od h a r tu  n ie ­
m ie ck ich  mas p ra cu ją cych  zależy 
ja k ą  drogą pó jdą  N iem cy  — d ra ­
gą m ilita ry z m u  i a g res ji, czy d ro ­
gą po ko ju  i  p rz y ja ź n i z naroda­
m i w szys tk ich  k ra jó w .

Naszym  obow iązk iem  Jest pomóc 
p o ko jo w ym  sitom  N iem iec zachod­
n ic h  w  w a lce  prze c iw ko  po lityce  
w o jn y  oraz a k ty w n ie  pop ie rać po 
k o jo w ą  dzia ła lność mas p ra cu ją ­
cych N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D c • 
m o k ra tyczn e j i  ich  Z w ią zków  Za­
w od ow ych . Z jed no czen i w alczcie 

, p rze c iw ko  uk ła do m  w ó je nn ym , 
k tó ry c h  ra ty f ik a c j i  dom agaja się 
up a rc ie  E isenhow er i Adenauer od 
pa rla m en tów  F ra n c ji, W ioch, B e l­
g ii,  Lu ksem burga . U da re m n ijc ie  
zbrodn icze p ró b y  ty c h , k tó rz y  
chcą ko n tyn uo w a ć  aw antu rn iczą  
p o lity k ę  H itle ra .

Jedność wasza — to  decydu ląca , 
potężna s iła !

Terror agentów lisynmanowskich
wobec jeńców musi być złamany

*  D N IA  21 hm . rozpoczęło się w  
M oskw ie  X IV  P le nu m  Z w ią zku  P i 
sarzy R adzieck ich . W  obradach 
uczestn iczą pisarze M oskw y, L e ­
n in g ra d u , p rze ds ta w ic ie le  l ite ra c ­
k ic h  o rg a n iza c ji re p u b lik  zw iązko 
w y c h  i  au to no m iczn ych , k ra jó w  i 
obw odów , k r y ty c y , p rzedstaw ic ie ­
le  te a tru  i  f i lm u  radzieckiego.

jfc K O M IS JA  do spra w  socj.iln r/eh  
i  k u ltu ra ln y c h  O N Z u c h w a li l i  re  
zo lu c ję  o p rze d łuże n iu  na  5 la t  
dz ia ła lnośc i urzędu do spraw  u - 
chodźców z ty m , aby us ta lić  na 
X I I  ses ji Zgrom adzen ia  czy na le ­
ż y  zachować te n  urząd. P rzec iw ko 
re z o lu c ji g łosow ało 5 de legac ji 
(ZSRR, USRR, BSRR, P o lska  i 
C zechosłowacja), 3 de legacje ( In ­
d ie , In do ne z ja  i G w atem ala) 
w s trzym a ły  się od głosu.

*  W D N IU  21 paźdz ie rn ika  na po­
s iedzen iu sek re ta rzy  w o jsko w e j 
k o m is ji roze jm ow 'e j p rzedstaw ic ie l 
s tron y  koreańsko - c h iń sk ie j p u ł­
k o w n ik  J u  You z w ró c ił uwagę 
s tro n y  am e ryka ń sk ie j na  n o w ych  
5 w yp a d kó w  pogw a łcen ia  g ran ic  
p o w ie trzn ych  przez lo tn ic tw o  ame 
rykań sk ie .

jfc B IU R O  Pow szechne j K onfede­
ra c j i  P ra cy  (CGT) o p ub likow a ło  
ko m u n ik a t, w  k tó ry m  w yra ża  sta 
now czy  p ro te s t p rze c iw ko  próbom  
re a k c ji pozbaw ien ia  n ie tyka ln o śc i 
poselsk ie j Jacques D uc los i in n ych  
postów  kom u n is tyczn ych .

Rezolucja
Kongresu W iedeńskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

P  OTęZNĄ owację wywołał 
wybór przedstawiciela wiel-wybór przedstawiciela wiel­

kiego Kraju Rad, Mikołaja 
Szwernika wiceprzewodniczą­
cym SFZZ. Wiceprzewodniczą­
cym] SFZZ zostali ponadto wy­
brani: Alain le Leap (Francja), 
Liu Ning-ji (Chiny), Lombar- 
do Toledano (Ameryka Łaciń­
ska), Herbert Warnke (Niem­
cy), S. A. Dange (Indie), A. 
Dialio (Afryka), Józef Tesla 
(Czechosłowacja), Lazaro Pena 
(Kuba), Sobsi — Niono (Indone 
zja), R. Luchesł (Brazylia) i 
Berthus Bradsen (Holandia).

Następnie sprawozdawcy po­
szczególnych komisji przedstawi 
li Kongresowi projekty rezolu­
cji, które zostały wśród hucz­
nych oklasków^ jednomyślnie u- 
chwalone przez uczestników 
Kongresu.

111 Światowy Kongres Zwiąż- liem u  n iebezpieczeństw u, ja k ie. — • , . ... * _.lin enfila’,! linl’llïll fili rił (ków Zawodowych uchwalił m. 
in. rezolucję w sprawie „spra­
wozdania z działalności SFZZ i 
dalszych zadań Związków Za­
wodowych na polu umacniania 
jedności działania ludzi pracy 
w walce o podniesienie stopy 
życiowej i w obronie pokoju“ . 

REZOLUCJA głosi m. in.:

W w alce o lepsze w a ru n k i b y tu  i p ra cy  um acnia się n ieustann ie 
jedność k lasy  rob o tn icze j, żarów  
no w  poszczególnych k ra ja ch , 
Jak i  w  ska li m iędzynarodow e j. 
U m o ż liw ia  to  coraz częście j masoni 
p ra cu jącym  k ra jó w  k a p ita lis ty cz ­
n ych  i ko lo n ia ln y c h  zmuszanie 
rządów  i  p rzeds ięb iorców  do 
ustępstw , dó zaspoko jen ia w ysu ­
w a n ych  żądań, do u w a ln ia n ia  z 
w ięz ień  dzia łaczy rob o tn iczych , do 
lic ze n ia  się z in te resa m i narodo­
w y m i ludów .

M im o  w sze lk ich  m an ew rów  roz- 
b ija c z y  w zm acnia się coraz b a r­
d z ie j w  masach p ra cu jących  w szy­
s tk ic h  k ra jó w  w o la  odbudow an ia 
jednośc i zw iązko w e j w  ska li naro 
do w e j i m iędzynarodow e j

Podstaw ow ym  i  s ta łym  zada­
n ie m  Z w ią zków  Z aw o do w ych jes t 
w a łka  o podn iesienie s topy życ io 
w e j lu d z i p ra cy , o po kó j, o umoc 
n ie n ie  w spó łp racy  gospodarczej i 
k u ltu ra ln e j m iędzy na rodam i.

Kongres d e k la ru je  swe bez­
w zględne poparcie d la  mas pracu 
Jącvch i  na rod ów  k ra jó w  ko lo n ia l 
n ych  i  pó łko lo n ia ln ych , k tó re  są 
n a jo k ru tn ie j w yzysk iw a ne  i  k tó re  
p o w sta ją  prze c iw ko  ją rz ip u  im p e­
rialistycznemu,

Przedstawiciel PRL wyjaśnia 
dlaczego opuścił posiedzenie 
komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei
A GENCJA Nowych Chin opublikowała następują­

cy wywiad udzielony przez przedstawiciela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w komisji repatria- 
cyjnej państw neutralnych w Korei, ministra pełno­
mocnego Stanisława Gajewskiego, korespondentom 
Agencji Nowych Chin I Koreańskiej Centralnej Agen 
cji Telegraficznej.

PYTANIE: W prasie i radio a- 
merykańskim pojawiły się infor­
macje o tym, ie przedstawiciel 
Polski opuścił w dniu 19 bm. po­
siedzenie komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych. Czy wiado­
mość ta odpowiada prawdzie?

ODPOWIEDŹ: Owszem, wiado­
mość ta odpowiada prawdzie. 
Jednakże informacje w prasie i 
radio amerykańskim — z jednej 
strony nie podały istotnych mo­
tywów naszego kroku, a z drugiej 
strońy dowodzą, że niektórzy 
członkowie komisji lub sekretaria­
tu komisji, wbrew ustalonym przez 
komisję zasadom, przekazują pra­
sie szczegóły obrad. Podobny wy­
padek miał już zresztą miejsce w 
pierwszych dniach bieżącego mie­
siąca, gdy agencje United Press 
i Reutera, powołując się na wia­
domości uzyskane od szwajcar­
skich i szwedzkich delegatów, po­
dały informacje o przebiegu ob­
rad komisji, zniekształcając sta­
nowisko zajęte przez przedstawi­
ciela Polski. Gdy sprawę tę po­
ruszyłem na posiedzeniu komisji, 
wspomniani delegaci zaprzeczyli, 
jakoby złożyli podobne oświad­
czenia prasie. Jednakże do dnia 
dzisiejszego, wbrew swym przy­
rzeczeniom, nie opublikowali oni 
zażądanego przeze mnie sprosto­
wania.

PYTANIE: Jakie były powody,
które skłoniły przedstawiciela Pol­
ski do opuszczenia posiedzenia 
komisji repatriacyjnej państw neu­
tralnych?

ODPOWIEDŹ: Przedstawiciel
Polski opuścił w dniu 19 bm. po­
siedzenie komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, ponieważ 
większość członków komisji zmie­
rzała do podjęcia uchwały, która 
stanowiłaby jaskrawe pogwałce­
nie podstawowych układów mię­
dzynarodowych, na których opiera 
się działalność komisji.

Rzecz jasna, że przedstawiciel 
Polski nie mógł brać udziału w 
podejmowaniu tego rodzaju u- 
chwały, która by zaprzeczała isto­
cie uczestnictwa Polski, jako kraju 
neutralnego, w komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych.

PYTANIE: Na czym polegał nie­
legalny charakter uchwały, którą 
zamierzała powziąć większość 
członków komisji?

ODPOWIEDŹ: Jak wiadomo, na 
mocy paragrafu 8 porozumienia 
o kompetencji komisji repatriacyj­
nej państw neutralnych oraz pa­
ragrafu 23 przepisów procedury, 
dotyczących akcji wyjaśniającej, 
obie strony mają prawo do prze­
prowadzenia wyjaśnień wobec 
wszystkich jeńców, należących do 
danej strony, zgodnie ze szcze­
gółowymi planami, które przed­
stawiają sekretariatowi komisji re­
patriacyjnej państw neutralnych w 
przeddzień wyjaśnień. Plany te 
zawierają m. in. żądania zainte­
resowanej strony, dotyczące liczby 
i kategorii jeńców, wobec których 
ma być przeprowadzona akcja 
wyjaśniająca. Z przepisów tych 
jasno wynika, że komisja repatria­
cyjna państw neutralnych zobo­
wiązana jest umożliwić zaintere­
sowanej stronie przeprowadzenie 
akcji wyjaśniającej w danym dniu, 
zgodnie z jej zadaniem. Sprawa 
ta była w swoim czasie przedmio­
tem narad komisji, która jedno­
myślnie przyjęła powyżąre zasady. 
Ponadto komisja zadecydowała 
również jednomyślnie, że gdyby 
jeńcy wojenni, w wyniku terroru 
ze strony działających w obozie 
organizacji kierowanych przez 
gentów lisynmanowskich i kuomin- 
tangowskich zostali pozbawieni 
możności udania się na miejsce 
udzielania wyjaśnień -  w tym wy­
padku wojska hinduskie będą u- 
prawnione do zastosowania w ra­
zie potrzeby niezbędnych środków 
przymusowych dla przełamania 
terroru. Tymczasem jednak, gdy 
wskutek terroru agentów lisynma 
nowskich uniemożliwiono jeńcom 
narodowości koreańskiej wyjście 
z obozu dla wysłuchania wyjaś­

nień, niektórzy członkowie komis

J)
K ongres żąda po łożenia kresu 

w o jn ie  ko lo n ia ln e j, p row adzone j 
od b lis ko  ośm iu la t  przez ko lo n i­
za torów  fra n cu sk ich  p o p ie ra nych  
przez m on op o lis tów  a m e ryka ń ­
sk ich  p rze c iw ko  V ie tn a m sk ie j 
R epub lice  D em okra tyczne j. O- 
św iadcza on uroczyście , że dzień 
19 g ru d n ia  1953 ro k u , dzień św ięta 
oporu  na rodu w ie tn am skieg o bę­
dzie m ię dzyn a ro do w ym  dn iem  
czynn e j so iidarnoośc i z narodem  
w ie tn a m sk im , dn iem  w a lk i o za­
przestan ie w o jn y  k o lo n ia ln e j w  
W ie tna m ie . ‘

K ongres w zyw a  w szys tk ich  lu d z i 
p ra cy , w szystk ie  Z w ią z k i Zaw odo 
we k ra jó w  eu rop e jsk ich , aby 
w spó lnym  w y s iłk ie m  n ie  dopuści 
l i  do ra ty f ik a c j i  u k ła d ó w  z Bonn 
1 P aryża, uk ła d ó w , k tó re  zm ierza 
ją c  do re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
cho dn ich , zw iększa ją  n ie be zp ie . 
czeństw o w o jn y . K ongres w zyw a  
k lasę rob otn iczą  aby okazała po­
m oc i  czynną solidarność n iem iec 
k im  masom p ra cu jącym  w  ich  w al 
ce p rze c iw ko  re m ilita ry z a c ji. 
W zyw a do ud a re m n ien ia  m anew ­
ró w  podżegaczy w o je nn ych .

Kongres w zyw a  m asy pracu jące 
ijno śc i, aby zapobiec poważ

n o w i d la  sp ra w y  p o ko ju  odradza­
ją c y  się faszyzm.

Stocznia gdańska 
ju ż  w y k o n a ła  
zob o w iązan ie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Napływają również ■ meldunki 
realizacji zobowiązań w 

STOCZNI GDAŃSKIEJ. Np. 
brygada Koszykowskiego z BI a 
chowni, zatrudniona przy gięciu 
blach przygotowywanych dla 
jednej z budowanych jednostek, 
w czasie realizacji zobowiązań 
wykonała ponad 200 proc. nor­
my, dzięki czemu zadanie swe 
wykonała o 150 rohoczogodziny 
szybciej, niż przewidywał plan. 
O 6 dni przed zaplanowanym 
terminem wykonała rurociągi 
wody słodkiej, słonej i cieplej 
brygada Trzepanowskiego na 
jednej z budowanych jednostik. 
W czasie o połowę krótszym 
wykonał prace przy montażu 
maszyn zespół mistrza Bekasiń 
skiego i wiele, wiele innych.

sji -  wbrew powziętym uprzednio 
jednomyślnym uchwałom — prze­
ciwstawili się zastosowaniu przy­
musu wobec agentów.

Stanowisko swe uzasadniali oni 
tym, że w wypadku zastosowania 
środków przymusowych nieunik­
nione byłoby rzekomo starcie mię­
dzy wojskami hinduskimi i jeńca­
mi i, że z tego powodu mogłyby 
być ofiary. Naszym jednak zda­
niem, można uniknąć dalszych o- 
fiar tylko przez przełamanie ist­
niejącego w obozie terroru agen­
tów. Tak więc, wspomniani człon­
kowie komisji nie tylko zgodzili 
się na przedłużenie reżimu terroru 
w obozach, lecz w rzeczywistości 
wzmocnili władzę terrorystycznych 
organizacji i agentów wewnątrz 
obozów. Przyjęcie takiego stano 
wiska przez komisję oznaczałoby 
ponadto całkowite uniemożliwie­
nie komisji wykonania jej podsta­
wowego zadania, to jest umożli­
wienia obu stronom prowadzenia 
akcji wyjaśniającej wobec wszyst­
kich jeńców. W tych warunkach 
przedstawiciel Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej nie mógł oczy­
wiście wziąć udziału w podejmo­
waniu tego rodzaju uchwał.

PYTANIE: Jaka jest obecna sy­
tuacja w obozach?

ODPOWIEDŹ: Jak już powie­
działem, w obozach panuje nie­
zwykle brutalny reżim terroru, sto­
sowanego przez agentów lisynma- 
nowskich i kuomintangowskich 
wobec jeńców, którzy pragną v 
cić do domu.

Wbrew wnioskom przedstawi­
cieli Polski i Czechosłowacji, wy­
suwanym od samego początku, 
większość pozostałych członków 
komisji nic nie uczyniła, aby zlik­
widować te organizacje terrory­
styczne, które ostatnio nawet 
wzmogły swą działalność w związ­
ku z rozpoczęciem akcji wyjaśnia­
jącej. W tych warunkach dalsze 
wzmocnienie władzy agentów 
przez odmowę użycia przymusu 
dla położenia frresu ich zbrodni­
czej działalności mogłoby posta­
wić pod znakiem zapytania całą 
dalszą działalność komisji repa­
triacyjnej państw neutralnych.

PYTANIE: Czy wyjście przedsta­
wiciela Polski z posiedzenia ko­
misji repatriacyjnej państw neu­
tralnych oznacza koniec działal­
ności komisji?

ODPOWIEDŹ: Oczywiście, że 
nie. Skoro tylko komisja będzie 
miała możność spełniania swych 
zadań w myśl obowiązujących u- 
kładów międzynarodowych, przed­
stawiciel Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej weźmie udział w jej pra 
cach, zgodnie z obowiązkami 
które spoczywają na nim, jako na 
przedstawicielu naprawdę neutral­
nego kraju.

Przykład sołtysa
z Uniemyśia
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

dostawami, demobilizują 
w p ływali na pozostały 
chłopów w gromadzie.
Wtedy z in ic ja tyw y org 

nizacji partyjnej zwołane ? 
stało otwarte zebranie ch 
pów, na którym rozprawio 
się z kułacką robotą. Zebi 
nie to przyczyniło się 
wzmożenia tempa bieżący 
dostaw obowiązkowych w g: 
madzie Undemyśl.

Do przekroczenia dzle 
nydh planów skupu przycj 
niło się w poważnym stopu 
szybkie, i sprawiedliwe ri 
patrywanie odwołań, skła< 
nych przez rolników, nie ir 
gących wywiązać się z c 
staw obowiązkowych wskut 
uzasadnionych przyczyn.

47 wniosków, które wp 
nęły do Prezydium GRN D 
gobądź (pow. Wolin), przes 
no po skrupulatnym zbadar 
i zaopiniowaniu już po trze 
dniach do Prezydium PR 
które w ciągu 10 dni na( 
słało decyzję. W płynęło to 
dużym stopniu na wyikonai 
planu dostaw przez chłopi 
gminy Dargobądź w i  
proc.

*  J A K  donosi d z ie n n ik  „H u m a n l 
te“ , sąd fra n cu sk i w  A lg e rzc  ska­
zał na  ro k  w ięz ien ia  trzech  sekre­
ta rzy  a lg e rsk ie j p a r t i i ko m u n i­
s tyczne j — L a rb i B o u h a li, B a ch ira  
Hadżi A li i Paula C aballero, 
skarżonych o n a w o ływ an ie  do so­
lid a rn o śc i z na rodem  tu n is k im , 
w a lczącym  o swą niezaw isłość,

Pragnieniem większość i duchowieństwa i ogó­
łu katolików jest wcielanie w życie zasad poro­
zumienia i deklaracji Episkopatu.

Zjazd duchownych 
i świeckich działaczy 

katolickich w Krakowie
W KRAKOWIE w auli Uniwersytetu Jagiellońskie­

go odbył się zjazd zorganizowany przez Komisję 
duchownych i świeckich działaczy katolickich przy 
Wojewódzkim Komitecie Frontu Narodowego. W zje- 
ździe wzięło udział około 500 duchownych i świec­
kich działaczy katolickich, w tym ponad 370 księży, 
zakonników i sióstr zakonnych oraz profesorowie UJ, 
nauczyciele, redaktorzy pism katolickich.

Niebezpieczne 
bloki skalne
na ścianie G iewontu

zostaną usunięte
przed zimą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

metrów przed schroniskiem, 
waży 70 ton. Zapomnie­
libyśm y może o tym  w y­
darzeniu, gdy oto Wła­
dze P TTK w  Zakopanem zo­
stały niedawno zawiadomienie, 
że na te j samei ścianie Gie­
wontu po jaw iły  się nowe szcze 
lin y  mogące spowodować oder 
wanie się dalszych skał wa­
piennych. Należało więc na­
tychmiast ustalić rozm iar gro 
żącego niebezpieczeństwa.

E K IP A  WYRUSZA 
W DROGĘ

XXT CZESNYM rankiem  dnia 
16 bm. wyruszyła z Za­

kopanego grupka ludzi, k ie­
ru jąc się w  stronę Suchego 
Żlebu. B y li to  członkowie 
wspomnianej już kom isji tech 
nicznej, k tó re j zadaniem było 
zbadanie pbłudniowej ściany 
G iewontu nad halą Kondrato- 
wą.

I  c ó i się okazało?
]VT A  południe od górnej gra 
‘- ' n i  Giewontu znajduje się 

duży grzebień wapienny. Je­
go w arstw y biegną w  dół pod 
skośnym kątem odchylenia. 
Woda, która dostaje się do głę 
bo kich szczelin, zamarza nocą 
w  czasie przymrozków i  nastę 
puje erozja, krusząca syste- 
maitycizmie skały.

Temu procesowi sprzyjają 
częste i  nagłe przeskoki tempe 
ra tu ry  w  Tatrach.

Stwierdzono także, że napór 
w ia tru  jest w  tym  rejonie skał 
szczególnie silny. Spowodowa 
ło to z biegiem czasu liczne 
szczeliny. Wapienna turnia, 
znajdująca sie pod granią Gie 
wontu, posiada obecnie słabą 
łączność z podłożem. Je j w y ­
sokość od strony H a li Kondra 
towej wynosi 15 m, a szero 
kość łącznie z drugim , m n ie j­
szym odłamem — 20 m.

W  tym  właśnie miejscu mu 
si być dokonana „operacja“ 
Giewontu.

W TROSCE 
O BEZPIECZEŃSTWO 
TURYSTÓW

ABY zapobiec grożącemu 
niebezpieczeństwu, kom i­

sja zadecydowała o czasowym 
zamknięciu dla ruchu tu ry ­
stycznego H a li Kondratowej 
i  znajdującego się tam schro­
niska PTTK.

Turn ia, która  może się oder 
wać i  spowodować dużych roz 
m iarów lawinę, musi być za­
wczasu usunięta.

Ten zabieg zostanie wyko­
nany jeszcze przed zimą. Po 
odpowiednim zabezpieczeniu 
schroniska na H a li Kondrato­
wej, zagrożone b lok i skał wa­
piennych będą kolejno usuwa 
ne tak, aby nie spowodowały 
zniszczenia kosodrzewiny f la 
su świerkowego. K ierow nic­
two tych prac spoczywa w 
pewnych i  doświadczonych rę 
kach, a po dokonaniu opera­
c ji, zarówno Giewont, jak  1 
Hala Kondratowa zostaną 
znów udostępnione szerokim 
rzeszom turystów  i  narciarzy.

*  W  GLASG OW  od by ł się cztero 
go dz in ny  s tra jk  ro b o tn ik ó w  prze­
m ys łu  b u do w y m aszyn pod ha ­
słem  pop ra w y  w a ru n kó w  b y tu .

S~\ BRADY zjazdu toczyły 
się w  atmosferze szczegół 

nej powagi i  nacechowane by 
ły  głębokim pragnieniem 
wzmożenia udziału duchow­
nych w  pracach Frontu Naro 
dowego, w  realizacji jego pro­
gramu.

Obszerny re fera t ną temat 
aktualnj^ch zadań kato lików  
polskich na tle dek laracji Epi­
skopatu z dnia 28 września 
br. wyg łosił ks. pra łat M ar­
chewka. Mówca przedstawił 
główne wytyczne działania ka 
to lików  polskich w yn ika ją ­
ce z porozumienia pomiędzy 
Kościołem i  Państwem, z tre ­
ści ostatniej deklaracji Episko 
patu ja k  również z sytuacji 
międzynarodowej.

M ów ca w skaza ł, że fa k ty -  u ja w ­
n ione w  procesie b isku pa  K aezm ar 
ka , a po tęp ione w  d e k la ra c ji E p i­
skopatu , ja k  rów n ie ż  decyz ja  P re  
zyd iu m  Rządu zakazu jąca dz ia ła l­
ności a rcyb isku p o w i W yszyńsk ie­
m u  — u ka za ły  pow agę p rob lem ów , 
k tó re  w ym a g a ły  rozw iąza n ia  w  
stosunkach m ię dzy  Kośc io łem  l 
Państw em  d la  dalszego ro zw o ju  
tv c h  s tosunków . Ks. p ra ła t M a r­
che w ka  p o d k re ś lił, iż o czyw is tym  
po s łann ic tw em  h ie ra rc h ii kośc ie l­
n e j je s t ostrzeżenie k a to lik ó w  
przed zgu bn ym i d la  sp ra w y  K o . 
ś r io ła  kon sekw e nc ja m i w ew n ę trz ­
n ych  i  zew n ętrzn ych p rób naduży 
w an ia  re l ig i i  d la  ce lów  w ro g ich  
na rodow i.

Mówca w yraz ił przekonania, 
że porozumienie i  deklaracja 
Episkopatu będą wcielane co­
raz konsekwentniej w  życie 
i  podkreślił, że przekonanie to 
wypływa z faktu , iż  pragnie 
tego zdecydowanie większość 
duchowieństwa i  ogół ka to li­
ków  w  Polsce.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w  k tóre j 
zabierało głos w ie lu  księży 
świeckich i  zakonnych. Pod­
kreś la li oni swe gorące zado­
wolenie z utworzenia przy Ko 
mitetach Frontu  Narodowego 
Wojewódzkich K om is ji du­
chownych i  świeckich działa­
czy katolickich, wskazując jed 
nocześnie, iż  dołożą wszyst­
k ich sił, aby w  swej pracy 
duszpasterskiej przyczynić 
ja k  najw ięcej dobra Kościoło­
w i i  narodow i polskiemu.

Wietnamska 
armia ludowa
zadała francuskim 
agresorom 
ogromne straty
A GENCJA Nowych Chin do 

nosi:
Oficjalny komunikat wietnam 

skiego dowództwa naczelnego 
stwierdza, że wietnamska armia 
ludowa w ciągu 12 miesięcy — 
do 31 lipca 1953 r. rozgromiła 
ponad 52 tys. żołnierzy przeciw 
nika w delcie Rzeki Czerwo­
nej, z czego 10.550 zostało wzię 
tych do niewoli.

WIETNAMSKA armia lu­
dowa zniszczyła jednocześnie 
1.628® samochodów, 58 czoł­
gów ,53 działa, 259 ton sprzę 
tu wojennego, 6 kanonierek 1 
4 samoloty; ponadto wysadzi­
ła w powietrze 740 km. szos, 
będących pod kontrolą prze­
ciwnika. Armia ludowa zdo­
była: 74 działa, 2.079 karabi­
nów maszynowych i 172 in­
stalacje radiowe.

W tymże okresie wietnam­
ska armia ludowa wyparła 
przeciwnika ze 162 ufortyfiko 
wanych pozycji i wyzwoliła 2/3 
obszaru na lewym brzegu 
Rzeki Czerwonej.
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PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie, m ie jscam i p rze j 

śc iow y w zrost zachm urzen ia Tem 
pe ra tu ra  nocą od p lu s  5 do 2 st. C, 
dn iem  od 12 do 15. w ia t r y  z k ie ru n  
ków  p łd n . od 3—8 m  na sek.

DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Bardzo wielu czytelników, 

którzy telefonowali do redakcji 
oraz czytelnicy Lech Górski i  R. 
Palacz.

Za szybko

(''Z /lS , to „ ciąg następują- 
scych po sobie chwil“  — jak 

wyjaśnia słownik, a poza tym 
jak wiadomo — leci. Za szybko 

chciał przesko­
czyć czwartek 
„Kurier“ , sko­
ro po numerze 
środowym uka­
zał się wczoraj 
( w części na­
kładu) z datą 
na piątek.

Za pomyłkę 
przepraszamy. Za wiele telefo­
nów, zwracających uwagę na po 
myłkę, dziękujemy. Dowodzą 
one, jak dokładnie czytany jest 
nasz dziennik — nawet data. A 
przyczyna pomyłki? Chochlik w 
nocnej drukarni — której spie­
szy się najwidoczniej do dnia 
wypłaty.

Panienka z pieskiem
rJ  AU W AZYL „ reflektor" ,  że 
Łona ulicy św, Łucji pewna 

panienka z dziewiątej klasy l i ­
cealnej zabawia się pieskiem w 

a taki sposób, że
C . pozwala mu du

sić kurczęta, 
które wtargnęły 
do ogródka. 
T wierdzi, że 
tak należy czy­
nić, bo to „ je j 

ogródek“ . /  nie przyjmuje pa­
nienka uwag od osób starszych, 
że tak czynić nie należy. Znać, 
że chce być mądrzejsze jajo od 
kury — a nam żal tylko pieska, 
że musi być taki jak jego pani. 
No bo skąd weźmie psiak ro­
zum, skoro pani go też nie po­
siada?

Zapis
|  \  0  reflektorowej książeczki 
'-■ 'ludz i uczciwych wpisujemy 

niniejszym kioskarza z rogu Pia 
stów i  Jagiellońskiej, który u- 
rałował jednego z naszych czy­

telników od po- 
ważnych kłopo- 
tów. Kupiwszy 

| papierosy i 
' „Kuriera", zo- 
}  sławił on na la­

dzie portfel — 
całą pensją. 

Zauważył to do 
piero w domu. Gdy wrócił do 
kiosku, z dala kioskarz go uspo 
kajał:

— Nie martw się pan — zna 
lazłem i  zaraz oddam...

Wypływają z tego wydarze­
nia dwa wnioski:

— Regularne kupowanie gazę 
ty może przynieść szczęście w 
najbardziej niespodziewanych 
nieszczęściach, a uczciwość kios 
karza zdobyła mu co najmniej 
nowego, stałego klienta, bo 
nasz czytelnik przed wypadkiem 
nim nie był.

j a

Radio
w iad om ośc i: 5.85, 8.3#, 7.55, 12.04, 

17. 21, 23.50.
5.10 d la  w s i; 5.20 kon c ; 6 g im n ; 

6.17 m uz; 6.20 aud. p o r; 6.45 m uz; 
6.50 m uz; 7.20 m uz; 8 konc. po r; 
8.15 ry b . serw . m o rsk i; 12.15 „N a  
sw ojską  n u tę " ;  12.45 d la  w s i; 13 
kon c ; 13.40 m uz. fo rte p ; 14.10 dia 
k i.  n ; 14.30 d la  ki. V - V 1 I .  15.09 
m uz ; 15.10 fra g m . po w .; 15 30 dla 
d z ie c i: 16 W y b itn i so liści radź.;
16.20 m uz ; 16.30 w yd . k u ltu r ;  16.55 
m uz ; 17.20 m uz; 17.30 m uz; 17.45 
rep . „T rze ba  op iekow ać się każ­
d y m " ; 17.52 m uz; 18 w ia d  rad. 
Pom . Zach ; 18.10 „N o w a  w ie ś "; 
18.30 zag. f i lm ;  18.35 m uz. ta n ; 19-10 
„ Z  po rtów  i  m ó rz " ; 19.20 porad. 
Językow y; 19.30 m uz. i ak tu a ln ; 
20 „Z u rb in o w ię "  ode. pow : 20.20 
konc. oper; 21.26 w ia d  spo rt; 21.38 
m uz. ta n ; 21.50 „Z  życia ZSRR“ -
22.20 m uz.; 22.40 m uz. tan .

Pomyśleć nad rozplanowaniem transportu

Dlaczego rano tak trudno
we wszystkich sklepach spożywczych
kupić świeży Chleb

S IEDZIELIŚMY z dyrektorem Siedleckim w gabinecie, którego 
okna wychodzą na dziedziniec piekarni mechanicznej Szcze­
cińskich Zakładów Piekarniczych. Słońce, choć październiko­

we, grzało jak w lipcu. Za oknami dwaj robotnicy -  niby mrówki 
koło nieżywego chrząszcza -  krzątali się wokół nieruchomego 
samochodu.

OKOŁO 4 ton pieczywa nie 
rozwieziono dziś na czas po skle­
pach, bo yf/óz zepsuł się — wy­
jaśnił dyrektor spoglądając na 
szarą maskę samochodu.

Dziwna budowa
9 w Dqbiu 
4 w Zydowcach
A l  IEJSKIE Przedsiębior-
1VJ- stwo Robót Remonto­

wych (Rejon Zaodrze) od ma­
ja  br. remontuje sklep spo­
żywczy przy ul. A n ie li K RZY- 
WON w  Dąbiu.

Połowę sklepu wym alowa-
> na ko lor ciemno -  niebie­

ski, a drugą na kremowo — 
rzekomo z powodu wyczerpa­
nia farby. S ufit pomalowano 
na ko lor „niewiadomy“ z czer 
wonym i plamami.

Zmontowano 2 krzywe pie­
ce, a posadzka jest falista. 
Ściany wymurowane są w  
kształcie elipsy. K ra t nie moż 
na było w  ogóle założyć, bo 
źle wmurowano szyny.

Taka „robota“  trw a  już  od 
6 miesięcy. A  dyrekcja? T łu ­
maczy to — zmianami na sta­
nowisku k ierownika technicz 
nego.

W Żydowcach w  podobny, 
sposób od marca br. „buduje 
się“  nową piekarnię.

Czas najwyższy, aby ktoś 
b liżej zapoznał się z działal­
nością brakorobów.

J. Eubig

JU 2  N IE  B Ę D Z IE M Y  się t ło ­
czyć w  znanych nam  szczecińskich 
ap tekach, bo, ja k  nas in fo rm u je  
d y re k c ja  CAS, u ru cho m io no  o- 
s ta tn io  w  Szczecinie dw ie  now e 
a p te k i: jedna p rzy  u l. K A P IT A N  
S K IE J  3. a druga w  P rzycho dn i 
S pec ja lis tyczn e j na B A N K O W E J. 
Obie a p te k i są zaopatrzone w e 
w szys tk ie  dostępne nam  le k i. Co- 

'.  le p ie j jes teśm y zao pa tryw an i 
po trzebne nam  ś ro d k i leczniczo.

(jn )

4 ton pieczywa nie otrzymał 
Szczecin pewnego dniał To wię­
cej niż brak 4 tys. kg chleba, bu­
łek i ciastek. To nerwowa biega­
nina kilkuset osób po mieście, 
zwiększony popyt na chleb w jed­
nych sklepach, brak pieczywa w 
innych punktach sprzedaży i zło­
śliwe pytania klientów do sprze­
dawców: „Jak pracujecie -  ludzie 
chleba nie mogą kupić"?

A cóż winien sprzedawca, który 
normalnie zamówił, a chleba ku­
piono u niego więcej, bo w in­
nych sklepach zabrakło? .

MfSZYSTKO to dlatego, że w 
■■ Szczecińskich Zakładach Pie­
karniczych zepsuł się jeden z po­
jazdów, które codziennie muszą 
obsłużyć 250 punktów sprzedaży 
chleba i rozwieźć 16 i pół tony 
pieczywa więcej niż pół roku temu 
(rosną nasze apetyty, co?).

Trochę więcej 
czystości
-— proszę !

SKLEPIE rzeźniczym
przy u l. Goleniowskiej 

30 w  Dąbiu zdawałoby się. że 
wszystko jest w  porządku. 
Ściany wyłożone b ia łym i ka­
felkam i, lamperia czysto u- 
trzymana. Ale..

Na oszklonej półce są kon­
serwy i  znajdujące się w  skle 
pie tapiicme maisło n ie jest przy 
kryte. K ie row nic tw o sklepu 
nie zna widocznie żadnego 
środka na wytępienie much, 
bo ro je ich unoszą się w  po­
wietrzu. Ekspedientka ma na 
sobie brudny fartuch i  wszyst 
k ie  wiszące w  sklepie fartu­
chy (w sumie pięć) też są brud 
ne.

K to  zaw in ił, że' personel nie 
otrzymał na czas czystych fa r 
tuchów? (p)

W wielu punktach sprzedaży 
(odległych od piekarń) nie można 
rano kupić świeżego chleba, bo 
jeden samochód obsługuje około 
20 punktów i aby dostarczyć świe­
ży chleb do ostaniego sklepu, 
potrzebuje 7 godzin czasu. A w 
ciągu 7 godzin chleb czerstwieje. 
Szczeciński spożywca chleba jest 
więc nieraz nie tak zaopatrywany 
w chleb jak sobie wszyscy tego 
życzymy, m. in. dlatego, że zda­
rzają się trudności transportowe.

Klienci jednak chcą jeść świeży 
chleb i trudności transportowe 
mało ich wzruszają. Szczeciński 
handel artykułami spożywczymi 
(nie tylko SZP) musi więc do­
starczać pieczywo na czas, rano 
i po południu, do wszystkich punk 
tów sprzedaży. Zadanie niełatwe. 
Konieczność rozwiązania go pod­
kreśliła również ostatnia „narada 
chlebowa" w Prez. Woj. RN z u- 
działem wicemin. Kiljańczyka. Po­
myślmy więc o rozwiązaniu.

DYBY zainteresowane sprze- 
' “ Fdażq chleba instytucje -  PSS 
i MHD, wypożyczyły swe środki 
transportowe (przypuśćmy od 
godz. 5 do 8, kiedy tabor ten nie 
jest wykorzystany) na poranne 
rozwiezienie chleba do odległych 
punktów sprzedaży -  wówczas z 
wybiciem godziny 7 w s z y s t k i e  
sklepy byłyby zaopatrzone w świe­
ce pieczywo. Odciążona w ten 
sposób część taboru SZP mogła­
by z kolei pomóc w pracy MHD 
i PSS.

A rozwozić chleb wózkami ręcz­
nymi do sklepów blisko położo­
nych od piekarń -  czy to nie jest 
możliwe?

To są szczegóły. Pozostawmy 
je fachowcom. Nam chodzi o to, 
aby szczeciński handel spożywczy 
przy sprzedaży chleba realizował 
zasadę: wszystko dla konsumen­
ta I

*  *  *
Wszystko to ładne, piękne -  

powie nie jedna czytelniczka -  
ale ja jadam tylko chleb nałę­
czowski, czasami łódzki, a oni na­
dal będą mi przywozili chleb żyt­
ni 60 proc. I co odpowiem gdy 
sprzedawca powie: „Proszę nie 
grymasić, jest tyle świeżego chle­
ba, a pani zachciewa się akurat 
takiego -  jakiego nie ma..."

To już inna historia -  i o niej 
napiszemy innym razem.

ST. JANUSIEWICZ.

Pochwala i nagana
A 1IE JS K IE M U  Wydziało- 

w i Drogowemu należy 
się specjalna pochwała, że na­
p raw ił chodniki na targow i­
sku Niebuszewa. Nawet schód 
k i od strony Centrum Dosko­
nalenia Rzemiosła zostały wv 
łożone kostką i nie ma już o- 
bawy że ktoś zwichnie nogę 
Niestety, kilkadziesiąt metrów 
dalej wzdłuż u licy Roosevel- 
ta (tam, gdzie stawiano nowe 
słupy la ta rn i elektrycznych) 
leżą wszędzie wyjęte p łyty 
chodnikowe. A od Dożynek tj 
od czasu założenia oświetlenia 
elektrycznego, minęło półtora 
miesiąca. Chyba dość czasu, 
aby doprowadzić do porządku 
ulice?

Przy okazji przypominamy 
Wydz. Drogowemu, że chod­
n ik  na ul. Bankowej przed Za 
kładem Lecznictwa nie jest je  
szcze naprawiony, (n)

Tacy sprzedawcy 
psują dobrą 
opinią

Koresp. „K U R IE R A " pisze:
OB. W ALTE zakupił z wóz­

ka PSS n r 27 (przy al. Pia­
stów) kilogram jabłek za 9 zł 
Było to  dnia 16 bm. Po otwar 
ciu znalazł w  torbie ty lko  3 
dobre jabłka, reszta była ze­
psuta. Ponadto po zważeniu 
okazało się, że jabłek jest ty l 
ko 97 deka.

Jak mówi ob. Walte, na 
wierzchu by ły  same dobre jabł 
ka. Zepsute schowano pod spo 
dem, a do torebki włożono 
tak, że k lien t nie zauważył.

Trzeba ukrócić występki 
niektórych sprzedawców wóz 
koioych przez organizowanie 
częstej i  skutecznej kontro li.

J. EUBIG

TAK mniej więcej wygląda 
większość tramwajów szczeciń­
skich od dołu. Od pewnego cza­
su znikają im ochronne deski, 
które uniemożliwiały nieopatrz­
nym pasażerom dostanie się 
pod koła.

'Sądzimy, że dyrekcji MPK po 
winno zależeć na zwiększeniu 
bezpieczeństwa jazdy tramwa­
jem i razem z naszymi czytelni­
kami twierdzimy, że takie deski 
ochronne są potrzebne.

TEA TR  P O LS K I -  „D a m y  1 H u- 
z a ry "  — g. 1915.
TEATR  W SPOf C ZESNY -  . Don 
C arlos" — g 18 30 
F IL H A R M O N IA  — K o nce rt op e ro  
w y  „E . O neg in " (abonam entow y) 
g. 19.30.

V I F E S T IW A L F ILM ÓW  
R A D ZIEC KIC H
COLOSSEUM -  „A re n a  śm ia­
ły c h "  g. 14, 16, 18, 20.
Scenariusz 1 reżyseria. S. G urow . 
J. O zierow. Zdjęc ia . E. Sawiel,le­
wa, F  F irsow . P rod ukc ja  „M o s - 
f i im "  1953 r.
M ŁO D A  G W A R D IA  — .Podstęb 
s w a tk i"  — godz. 14, 16, 18, 2#, 22. 
B A Ł T Y K  -  „O rz e ł K a uka zu" TI 
ser. g. 14 16, 18, 20.
P IO N IER  — „T ir m ir  i jego d ru ży ­
na " — godz. 15, 18 21. „O now ieść 
o p o lo w a n iu " — godz 14, 17, 20. 
H U T N IK  STO ŁC ZYN  — ..Dziew­
częta z b a le tu " — godz. 17, 19. 
P R ZY JA 2N  DABIF. — .Express 
M oskwa — Ocean S p o ko jn y " — 
godz. 17, 19.
i-M A J  'j'.YDOWCF — „P ieśń T a j­
g i"  — godz. 17, 19.
D YŻU R Y A P T E K :
apteka nr 1 — al. W ojska Polskie
go 49.
apteka n r  8 — u l. Roosevelts 51 

*  *  *
K IN O  „M Ł O D A  G W A R D IA " w

dn iach 23, 24, 25 w prow a dz iło  do­
da tko w y  seans od g. 22 — 24.

Czytaj książki radzieckie
znajdziesz w  n ich

p ię kne  w zo ry  życia, bogactw o m yś li 
1 k u ltu ra ln ą  roz ryw kę .

CZECHOW  A.
U tw o ry  w yb ra n e  t. I—I I  z ł 24.—

C ZE R N YSZEW SK I
O sztuce 17.—

GOGOL M.
M a rtw e  dusze 7.50

GON C ZAR EW  I.
O b łom ow

G O R K I M .
Z yc ie  M a tw ie ja  KOźemi?.’ .:« 

M A JA K O W S K I W.
W iersze i  poem aty 

P U S Z K IN  A.
D zie ła w yb ran e  

S A ŁT Y K O W  -  SZC ZED R IN  
D zie je  jednego m iasta 

TO ŁSTO J A .
D roga przez m ękę, t. I —I I  

T U R G IE N IE W  i .
Szlacheckie gniazdo 8.45

do nabyc ia  w e w szys tk ich  ks ięgarn iach 
„D o m u  K s ią ż k i"  i  u  ko lp o rte ró w  zak ładow ych.

1321-K

15.—

15.—

9.—

18.50

43.50,

POZNAJ PIĘKNO
w spółczesnej

LITERATURY RADZIECKIEJ
B A B A JE W S K I S.

K a w a le r z ło te j gw iazdy z ł 17.—
F A D IE JE W  A.

M łoda G w ard ia  17.50
GR OSSM AN  Ł.

Śm ierć  po e ty  7.50
IW A N O W  W.

Parchom ienko 27.—
N O W IK O W  -  PRIBO

Cuszim a 25.—
O S TR O W SK I M .

P ism a 21.50
POPOW  W.

Stal i  sz laka 12-—*
SAM O JŁO W  F.

S iadam i przeszłości, t.  I —U  4.80
S IM O N O W  K .

D n i ł  noce 7.50
Z Ł O B IN  S.

W yspa szczęścia t. I—I I I  7.20
do nabyc ia  w e w szys tk ich  księgarn iach 

„D o m u  K s ią ż k i"  i  u  k o lp o rte ró w  zakładow ych.
1323-K

Obwieszczenia
M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  W O D O C IĄ­

GÓW  i K A N A L IZ A C J I W  SZC ZE C IN IE  zaw ia­
dam ia  w szystkich u ży tk o w n ik ó w  urządzeń wo­
dociągowo - ka n a liza cy jn ych  o obow iązku za­
bezpieczenia (obłożenia o tu liną ) tychże %v zw iąz 
k u  ze zbliża jącym  się okresem  z im o w ym . D o ty ­
czy to  w  szczególności w od om ierzy i nrzewo- 
dó w  w odociągowych, k tó re  z b ra ku  zabezpieeze 
n ia  narażone są na dz ia łan ie  m rozu. Pr/"-->omi- 
na się rów nież o zabezpieczeniu p iw n ie  (ws; 
w ien ie  ok ien , szyb itp .). W in n i św iadom ego na. 
ruszenia w /w  zaleceń będą ka ra n i w m yś l prze­
pisów  prawa o zaopatrzen iu ludnośc i w  wodę.

J311-K

n : Pracownicy »oszukiwani
M A G A ZY N IE R A  z a tru d n i Szczecińska F a b ry ­

k a  M e b li, A l. Pow stańców  12. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na m iejscu. 1319-K

10 m ura rzy  na m ie jscu  i na w y jazd , 20 cieśli 
na w y jazd , 20 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych . 2 zdunów oraz 2 s trażn ików  przem ysł, 
na m ie jscu  — z a tru d n i na tych m ia st Szczeciń­
sk ie  Przem ysłow e Z jednoczen ie B udow lane. Wa 
ru n k i pracy i p ła cy w /g  uk ła du  zbiorow ego 
p ra cy  w  budow nic tw ie . Zgłoszenia. Szczecin, 
u l. S torra dy  n r  1, I I I  p., oo kó j 42. 1310-K

..1111111111-------- z r ~ .-----------;— ; — ; ------------- Iim iiiikWIS  Ogłoszenia drobne » .
M O TO C Y K L D .K.W . 
260 ccm . stan d o b ry  za 
m ie n ię  na S.H L . lu b  
sprzedam. Szczecin, 
O krze i 3/2. 4526-G

POMOC domowa po­
trzebna , zgłoszenia al. 
W ojska Polskiego 4/6.

• 520-G

PO TR ZEB N A pomoc do 
m ow a na stałe. W arun­
k i  dobre. Kazim ierza 
D eb iaka 13/8. 4524-G

SPRZEDA*

M A S Z Y N K Ę  do obcią­
gania guzików  oraz fo ­
re m k i sprzedam. Gniez 
no, u l. Chociszewskie­
go 1 m . 5. „P lisow n ia ".

1317-K

SP RZE DA M  maszynę 
do szycia f irm y  „S a n " 
nową, sto likow ą T ra u ­
g u tta  7. 4422 G

S P R ZE D A M  m otocyk l 
B .M .W ., u l. St, Dubois 
7/5. 4323-G

ZG U BY

K A Z IM IE R Z  KR YSZTO  
FO R SK I zgłasza zgubie 
n ie  praw a jazd y  kat. 
I I I - a  w yd . przez Ośrod 
k i Szko len ia M oto row e 
go w  N ow ogardzie .

4519-G

W ŁA D Y S ŁA W  JA N O - 
W IC Z  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz odc inka  a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste 
go w yda nych  w  Szcze­
cin ie . 4521-G

E r a -  u m e r u f  
„ K u r i e r “

JO ZEF W ESOŁOW SKI 
zgłasza zgub ien ie  leg i­
ty m a c ji s łużbow e j w y . 
dane j przez M .P .K .

4525-G

ZC-UBIONO b u c ik  dzie­
cięcy, czerw ony p"vy 
u l. Jag ie lloń sk ie j. U czci 
wegd znalazcę proszę o 
z w ro t na adres: a l W oj 
ska Po lskiego 53/IC.

4523-G

JO ZEF G R U SZC ZYŃ ­
S K I, syn Stanisława, 
zgłasza zgub ien ie  k a ity  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczec. P od juehy.

4527-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
sta łą po rtow ą na nazw i 
sko F ranciszka Pas­
te rz . 4528-G

S T A N IS ŁA W  ŁY C Z- 
K O W S K I. syn Izydora, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j oraz od­
c in ka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go w yda nych  w  Szcze­
c in ie . 4530-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , le g itym a c ję  Ubez 
pieczaln i Społecznej o- 
ra r le g itym a c je  Zw . Za 
w edowego na nazw isko 
Ju lia n n a  Konys.

,4531-G

S T A N IS ŁA W  R YN C E- 
W IC Z  zgłasza zgubie­
n ie  p rze pu stk i s ta łe j 
n r  1367 C en tr. Żarz 
Przem . M ięsnego oraz 
le g ity m a c ji Z w . Zaw o­
dowego, 4532-G

Ogłuszenia do wszyst 
k ich  olsm  w k ra ju  nrzy 
m u le : B IUR O  R EKLAM
I OGŁOSZEŃ RS W 
PRASA w Szczecinie st 
W ojska Polskiego 29 t>* 
k ó ł 19 I !  O te i 28 43

WIĘKSZE WYGRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnienia Ii-go rzutu

Wygrana 40.000 zł padła na Nr
55855.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 60761 68008.

Wygrane po 10 000 zł padły na 
Nr Nr 16426 33664 44896 81540.

Wygrane po 5.000 zl padły na 
Nr Nr 18154, 19613 53653 74237 74516 
83456 90521 94862 101377 114940
118611 118777.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 8728 22009 2678°. 88072 " " ' l  
46513 47840 55840 64374 65340 85243 
300425 100444 103800 107229 110063 
111843 113589.

Wygfaae po 1.000 zł padły na 
N r Nr 4750 9664 11803 17957 19311 
19698 24965 25919 32008 32764 33110 
33463 34959 37994 38845 39954 45007 
49798 49805 52369 52735 53165 57728 
60195 62426 65267 66811 68795 69736 
77282 83661 33930 84356 88177 88243 
92512 93301 93480 93714 94379 94688 
97839 97884 98532 100406 111624
114080 115061 11963G.

P O M O C N IC ZA S P -N IA  R ZE M IE Ś LN IC Z A  
B R A N Ż Y  M E TA LO W E J W  SZC ZEC IN IE  
Bo i, K rzyw oustego 52, te l. 33.334 w yko n u je  
d la  św ia ta  p ra cy  po cenach zgodnych z obo­
w ią zu ją cym i cen n ika m i w szelk ie drobne na ­
p ra w y  w  zakresie : in s ta la c ji e le k tr ., g rze j- 
n ic tw a  domowego, in s ta la c ji w od .-kan . i 
cen tr. ogrzew., n a p ra w y  maszyn do szycia 
i  do p isania, w zakresie zduństwa, m a la r­
stw a, ślusarstwa i kow a ls tw a oraz nap ra w y  
obuw ia gum owego. 1318-K

ZG U BIO N O  BLO C ZE K  K A SO W Y M ie jskiego 
Przedsięb iorstw a Inkasa, n r . b loczku 551, n r  
k w itó w  od n r  27519 — 66. 4533-G

i



P naszych przyjaciół

13 sekund Tasl 
Szaposznikowej Szczeciński Ośrodek Szermierczy

NIE , — p o p ra w ił m n ie  Sergiusz 
Rom anow icz — m ów ic ie  po­

trz e b n y  je s t ta le n t, a  tu  je s t k o ­
n ieczne inn e słow o, ba rd z ie j ścisłe 
Określenie. M y  m am y ju ż  na to  
go tow e w yrażen ie  — pływ a lność. 
N ie  da się to  na w e t b liż e j w y ja ­
śn ić ; na leży zobaczyć p ływ a ka  je ­
go ru c h y  a przede w szys tk im  je ­
go pozyc ję  w  wodzie — w ted y ...

D z ień  b y ł w y ją tk o w o  p ię kn y . 
B rzeg  D n ie p ru , jego p rzystan ie ,

{iły w a ln ie , ja c h t — k lu b y  za lu d n i- 
y  się
M ó j rozm ów ca, tre n e r  Sergiusz 

R om anow icz K o ro tk o w , je s t sym ­
pa tyczn ym  cz ło w ie k ie m , k tó rego 
w ie k  tru d n o  ok re ś lić . W spaniale 
zbudow any z m ocno ogorza łą 
o tw a rtą  tw a rzą  m usku la rn ą  szyją 
i  ru c h liw y m i rę ka m i. M ó w i dz iw  
n ie  m ię k k im , na w p ó ł śp ie w ają­
cym  ba ry tonem .

Bogaty i  piękny 
program

Zsspsfu Pieśni 
i Tańca Pom. 
Okr. Wojsk.
PRZYBYŁY na trzeci Już z ko­

lei występ w Szczecinie 100- 
osobowy zespół Pieśni i Tańca 
Wojskowego Okręgu Pomorskie­
go wzbogacił swój program o sze 
reg bardzo cennych pozycji. A 
więc przede wszystkim „Taniec z 
szablami" Chaczaturiana w wyko 
naniu chóru i orkiestry. Znakomi­
te dzieło radzieckiego kompozy­
tora, o potężnej ekspresji, za­
wrotnym tempie i trudnej, czaru­
jącej melodii wymaga od wyko­
nawców w chórze wybitnego u- 
muzykalnienia i bardzo umiejęt­
nego zharmonizowania z orkie­
strą. Zespół -  pod wytrawnym 
kierownictwem Józefa Szurki -  
stanął całkowicie na wysokości 
zadania. W ogóle chór wraz z or­
kiestrą stanowią najmocniejszą 
pozycję zespołu, obserwujemy też 
jego poważne postępy. Bardzo 
pięknie wypadł „Polonez Wojsk 
Pancernych".

Nie zawsze fortunne w układzie 
są tańce, aczkolwiek i w tej dzie­
dzinie zespół, doskonale roztań­
czony, poczynił znaczne postępy. 
Dość sztucznie wypadła groteska' 
„Przodownik na zabawie", znacz­
nie lepiej „Taniec rosyjski". Po­
ważnym osiągnięciem całego ze­
społu byłyby „Odwiedziny" -  in­
scenizacja z udziałem baletu, peł 
na werwy i bardzo efektowna w 
ogólnym układzie, jednakże nie­
potrzebnie zamącona dość pre­
tensjonalnymi wstawkami o cha­
rakterze „operowym".

Zbyt ubogo przedstawiał się 
dział recytacji -  zwracał uwagę 
znakomicie wykonany monolog 
góralski.

W sumie — mimo wymienionych 
usterek -  całość programu spra­
wia bardzo dobre wrażenie i 
świadczy o stałym rozwoju tego 
sympatycznego zespołu, (j)

O pow iem  w am  o T as i Szaposzni 
ko w e j — c iąg ną ł poprzedn io  n ie ­
dokończoną m yś l. — Otóż i  ona 
sama — w skaza ł na grupę dz ie w ­
cząt idą cych  Spiesznie w  k ie ru n ­
ku  p ły w a ln i.

M a w łaśn ie  te raz tre n in g  — w y 
jaśn ia  K o ro tk o w  — i  p rzyp o m n ia w  
szy sobie początek naszej rozm o­
w y  m ó w i:

— T a k  w ięc tw ie rd z ic ie , że ta ­
len t...

P ie rw szy  raz u jr z a ł K o ro tk o w  
Tasię ro k  te m u w  szko ln ym  ko le  
spo rtow ym . P ływ a ła . Lecz ru c h y  
je j  b y ły  n iepew ne z p rze rw a m i i  
z ryw a m i.

— T y  sobie w yob ra ź  k o ło  zęba­
te , w  k tó ry m  b ra k  2 zębów. K rę  
c i się n ib y  ró jyn o  i  nagle p rze r­
wa i  znow u z ryw ...

D z iew czynka  rozu m ia ła  co do 
n ie j m ó w ili lecz n ie  ud aw a ło  się 
je j  z po czą tku  u n ik n ą ć  p rze rw  i 
z ryw ó w .

T an ia  u ko ńczy ła  w  u b ie g łym  ro  
k u  s ied m io k la sów kę  i  p rzyg o to w y  
w a la  się do te ch n iku m . U czy ła  się 
dobrze i  egzam iny zda ła  ce lu ją ­
co. Po egzam inach po stanow iła  
w yb ra ć  sobie p ływ a n ie , ja k o  u lu ­
b ioną dyscyp lin ę  sportow ą.

— P ły w a ła  jeszcze w ów czas ba r 
dzo słabo. 100 m  st. g rze b ie tow ym  
p rze p ływ a ła  w  czasie 1 m in . <18 
sek. N ie m ożna b y ło  zresztą w ię ­
ce j w ym agać od n ie j.

K o ro tk o w  sp o jrza ł na  rzekę, 
ś led z ił przez c h w ilę  ru c h y  Tasi w 
w odzie i  z w ido cznym  zadow o lę , 
n ie m  z w ró c ił się znow u do m nie.

— U  nas w  obw odzie, ko n ku re n  
c ja  w  s ty lu  g rzb ie to w ym  nie  ba r­
dzo jeszcze je s t rozpow szechnio­
na i  tren ow a na . W  1939 ro k u  re ­
k o rd  ok rę g u  w yn o s ił d la  ju n io ­
ró w  zaledw ie 1 m  39 sek. A  w  ub 
ro k u  p rz y  koń cu  sezonu p ływ a c ­
k iego na rzece Tasia osiąga ła ju ż  
1 m  40 s.

— S ta ra liśm y s ię  przyspieszać 
je j  tem po, ale sama a tm osfe ra  b i­
c ia  re k o rd ó w  w  ty m  czasie ro b i­
ła  swoje. O strzega liśm y je d n a k  Ta 
się przed przem ęczen iem .

O w y n ik i je j  n a u k i w  te c h n i­
k u m  b y ł K o ro tk o w  zup e łn ie  spo­
k o jn y . U czy ła  się św ie tn ie .

Z im ą  Tasia za ję ła  się g im na s ty ­
ką , s ia tk ó w k ą  i  koszykó w ką . Roz­
w in ę ła  się fiz yczn ie , ale n ie  p ływ a  
ła , gdyż b ra k  b y ło  k r y te j  p ły w a l­
n i. Z na laz ła  się je d n a k  i  na to  ra  
da. W  szkole b y ł t. zw . o tw a rty  
basen ze sto jącą w od ą i  od k w ie t 
n ia  Tasia tre n o w a ła  w  ty m  base 
n ie.

Jed nym  słow em  do sezonu Tasia 
b y ła  w  fo rm ie  i  z ła tw o śc ią  prze­
p ły w a ła  100-m etrówkę grzb. w  
1 m. 38,5 s N ik t  w  m ieście ( w  
obw odzie n ie  d o ró w n y w a ł je j .  W 
spo tka n iu  o m is trzo s tw o  „G ó rn ik a "  
Tasia osiągnęła ju ż  1 36.5 s., a 
w  następnych m is trzo s tw ach  — 
— 1,35. T a k  w ię c  p ra w ie  w  ciągu 
ro k u  Tasia s k ró c iła  sw ó j czas o 13 
sekund.

K o ro tk o w  po kazu je  m l tabe lę  
z c y fra m i i  m ó w i p rz y  ty m :

— T u  są w y n ik i zaw odów  p ły ­
w a ck ich  ju n io ró w  z 5-c iu  m iast 
U k ra in y . N a jlep szy  c7as pie rw sze 
go m ie jsca  w yno s i 1,28,4 a p ią tego 
1,40,7.

— T o znaczy się, liczę , Tasia by 
ła b y  w  ta k im  raz ie  na...

— T a k  ona na leży  do p ią tk i n a j­
lepszych A  obecnie m yślę , p ły w a  
n ie  go rze j od m is trza  ju n io ró w  z 
K ijo w a .

— Tasia ! T as ia ! — k rz y c z y  K o ­
ro tk o w  — w y jd ź  z w ody. W ys ta r 
czy. Na odpoczynek. A  nie z im n o  
ci? — p y ta  zan iep oko jony .

A le  dz ie w czynka uśm iecha się 
ty lk o .

...C iekaw e ja k im  w y n ik ie m  za­
koń czy  obecny sezon Tasia. A  m ó 
że, gdy p iszem y te  w iersze prze ­
p ły n ę ła  ju ż  sw oje 1.33. N o to  w ów  
czas t y tu ł  naszego re p o rta żu  nale 
ża ło by  zm ie n ić : na leża łoby n a p i­
sać: ..15 sekund Tasi Szaposzni­
k o w e j“

A  może i  w ięce j...
A . O D YN C O W  (tłu m . M . W.)

w przede dniu wielkich zmian
DUŻA, Jasno oświetlona sala w szkole TPD nr 3 co 

dziennie od godz. 17 przepełniona jest młodzieżą. 
To wychowankowie szczecińskiego Ośrodka Szermierczego 
szkolą się pod okiem trenerów.

SZCZECIŃSKI Ośrodek 
Szermierczy liczy zaledwie 2 
sezony, lecz poszczycić się mo 
że poważnymi osiągnięciami. 
W ubiegłym sezonie wyszkolo 
no ponad 90 chłopców i dziew 
cząt, przeprowadzono wiele 
zawodów propagandowych, kia 
syfikacyjnych i  dwa tzw. 
„pierwsze kroki szermiercze".

Podwójne
zwycięstwo
pingpougistów NRD 
w  Łodzi

które pomimo dużych możliwo 
ści do dziś nie stworzyły sek­
c ji szermierczych. Są to: Ko­
lejarz, Ogniwo, Stal 1 Unia.

Ośrodek czeka na nowych, 
młodych zwolenników szer­
mierki. (Ty)

JESIENNE BIEGI 
PRZEŁAJOWE 
kończą sezon 
lekkoatletyczny

Y U  SALI MDK w Łodzi roze- 
’  * grane zostało międzynaro­

dowe spotkanie w tenisie stoło­
wym między drużynami NRD i 
Polski. Podwójne zwycięstwo od 
nieśli pinpongiści NRD, zwycię­
żając w konkurencji kobiet 5:2, 
a w konkurencji mężczyzn 5:3.

W y n ik i:  H a n ft  (N R D ) w yg ra ła  z 
H e ln rych ó w n ą  (Polska) 2:0, a R i- 
s to ck  (N R D ) p rze g ra ła  ze Szrnid- 
tó w n ą  (Polska) 1:2, H e rb e r (NRD) 
w y g ra ła  z G u z ikó w ną  (Polska) 2:0, 
H e rb e r (N R D ) p rze gra ła  z H e in ri-  
chó w ną 2:1, G u z ikó w n ą  pokonała 
R is to ck  2:0, a H e rb e r pokonała 
S zm id tó w nę 2:1. w ko n ku re n c ji 
m ężczyzn: R e lm an (N R D ) pokonał 
K ry g ie ra  (Polska) 2:1, Schne ider 
(N R D ) w y g ra ł z Rogow iczem  (Pol 
ska) A rb a c h  (Polska) po kon a ł M at 
h iasa (N R D ) 2:0, K r y g ie r  w yg ra ł 
ze Schne ide rem  2:1, R eim an — 
A rb a c h  1:2, M a th las  — Rogowicz 
2:0, S ch ne ide r — A rb a c h  2:1, M at 
h ias — K ry g ie r  2:1.

otatnik

piłkarza
25 bm . rozpoczną się ro zg ryw k i

0 w e jśc ie  do p iłk a rs k ie j A  k lasy 
z ud z ia łe m  4 m is trz ó w  g ru p  klasy 
B : K o le ja rz a  D ąb ie . G w a rd ii Ło­
bez, G w a rd ii Ś w ino u jśc ie  1 Spój 
n i M yś lib ó rz . R o zg ryw k i odbędą 
się system em  każd y  z każdym . Do 
A  k la s y  z a k w a lif ik u ją  się zespoły, 
k tó re  za jm ą  dw a  pie rw sze m ie j­
sca.

D la  us ta len ia  p i łk a rs k ie j kad ry  
w o je w ó d zk ie j W K K F  organ izu je  
tu rn ie j m ię d zyp o w ia to w ye h  ośrod 
k ó w  p iłk a rs k ic h . D ochód z tych 
zaw odów  przeznaczony je s t na 
Fundusz B u d o w y  S to lic y , w  tu r ­
n ie ju  uczestn iczyć będą re p r. o- 
ś rod ków : N O W O G AR D  (pow . No­
w og ard , Ś w ino u jśc ie , K a m ie ń , G ry 
fice ). S T A R G A R D  (pow . S targard , 
Choszczno, Łobez. G ry fin o ), M Y ­
Ś L IB Ó R Z (pow . M yś lib ó rz , Dębno, 
P yrzyce ) o raz S ZC Z E C IN  (m iasto
1 pow ia t). R o z g ry w k i odbędą się 
system em  p u cha row ym . 15.XI spot 
k a ją  się w  K a m ie n iu  ośrodki 
Szczecin — N ow ogard , zaś w  Bar 
l in k u  S ta rga rd  — M yś lib ó rz . Z w y . 
c iężcy ty c h  spo tkań rozegrają 
m ecz f in a ło w y  28.X l  w  Stargar­
dzie.

W roku bieżącym plan im 
prez sportowych wykonano Już 
w 137 proc. W pracy Ośrodka 
nie ma specjalnych trudności. 
Miejsce dla treningów jest 
dobre (wielkość odpowiednia, 
w centrum miasta), a sprzętu 
Jest pod dostatkiem. Brak tyl 
ko ludzi, bowiem Ilość trenu­
jących obecnie (63) jest sta­
nowczo za mała. jak na szcze­
cińskie możliwości.

Plany Ośro.i 
ka na naj­
bliższą przy­
szłość, to 
współzawod­
nictwo wyczy 
nowe. Pozwo 
li  ono poprą 
wić poziom 
szermierki.

Prawdopo 
dobnie w 
przyszłym ro 
ku kalenda* 

rzowyim nastąpi całkowita 
zmiana charakteru pracy Oś­
rodka. Ośrodek szkolić będzie 
30—35 najlepszych zawodni­
ków województwa. Będzie to 
„ekstra klasa" województwa 
szczecińskiego.

Szkoleniem narytbku 1 pozo­
stałych zawodników, którzy 
nie weszli do „ekstra klasy", 
zajmą 6lę sekcje szermierki 
przy zrzeszeniach sporto­
wych. Są to plany, które roz­
pocznie się realizować za dwa 
a może i  trzy miesiące.

Dziś, dopóki można jeszcze 
wykorzystać Ośrodek do szko 
lenia wszystkich, należy zwer­
bować jak najwięcej młodzie­
ży aby szczecińska kadra 
mogła ibyć w przyszłości po­
ważnym konkurentem dla po­
zostałych Ośrodków w Polsce.

Dotychczasowy słaby na­
pływ narybku, to skutek obo­
jętności dla sportu szermier­
czego przede wszystkim czte­
rech zrzeszeń sportowych,

W  N IE D Z IE L Ę  na  bo isku  G w ar 
d i i  o  godz. 10.30 d la  uczcze­

n ia  M iesiąca P og łęb ien ia  P rzy ja źn i 
Po lsko  -  R adziec 
k le j odbędą się 
Jesienne B ie g i 
P rze ła jow e. P ro ­
g ra m  zaw odów  
p rze w id u je  b ieg i 
w  k a te g o r ii ju rn o  
r e k  na  dystansie 
500 m , ju n io ró w  
2000 m , sen iorek 
— 800 m  i  sen io­
ró w  3000 i  5000 m . 

N a s ta rc ie  u jr z y m y  czołów kę 
biegaczy Szczecina. W biegu może 
i  p o w in ie n  w z iąć  u d z ia ł każdy 
spo rtow iec. N ie  zap om ina jm y , że 
b ie g i p rze ła jow e  d o s ta rczy ły  ju ż  
czołów ce p o lsk ie j w ie lu  zaw odn i­
ków . Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sek­
c ja  L A  W K K F .

Gimnastycy
rozpoczynają
MISTRZOWSKIE
BOJE
CEZON zimowy rozpoczyna 
^  ją gimnastycy indywidua! 

nymi mistrzostwami wojewódz 
twa. Na starcie ujrzymy wszy­
stkich niemal naszych czoło­
wych zawodników. Z najlep­

szych za­
braknie ty l­
ko zeszło­
rocznego mi 
strza Polski 
juniorów Z. 
Szczerbiń- 
skiego. któ­
ry  jest cho­
ry. Najlicz­
niej zgłosiły 
uczestników 
mistrzostw 
Spójnia i 
Włókniarz. 
Zgłoszenia 

nadesłały również Zryw. AZS, 
Ogniwo i  Start. D0 tej pory 
brak zgłoszenia Gwardii.

Ciekawie zapowiada się kon 
kurencja kobiet, ze względu 
na silną obsadę.

Mistrzostwa rozpoczynają 
się w niedzielę o godz. 9 w ha 
l i  sportowej przy ul. Naruto­
wicza.

— Macie, zdaje się. bezpośrednią łączność z 
sowchozem. Widzę w  rogu aparat telewizefonu. 
Czy nie moglibyście poprosić do ekranu kogoś 
z sowchozu?

W  k ilk a  m inu t potem Kom arow już wiedział, 
że nieznajomy, przywieziony do sowchozu przez 
kombajnera, piętnaście m inu t temu odjechał cię­
żarowym elektromobilem do miasta, że zatrzy­
mać maszyny nie można, gdyż ma zepsuty tele- 
wizefon, że wszystkie osobowe maszyny sowcho­
zu są w  rozjazdach, pierwsza w róc i za dwa­
dzieścia m inu t; do N iko ła j ewa z sowchozu 
wszystkiego sto kilom etrów.

Ekran zgasł. Kom arow z niezadowolenia po­
cierał k łu jący podbródek.

— Jak  prędko pojedziecie do sowchozu? — 
zapytał.

Kom bajner spojrzał na przyrząd kontro lu jący 
ilość m ąki w  bunkrach, potem na pole pszenicy.

— Za jak ie  dwadzieścia m inut. Dorżpiemy do 
drogi, tam  kończy się mój odcinek, bunkry nar 
pełnią się mąką.

— A  ja k  daleko do sowchozu?
— Z pół godziny jazdy.
—  N ie ma rady, towarzyszu, trzeba nam bę­

dzie ruszyć stąd natychmiast.
M łody kombajner ze zdumieniem spojrzał na 

pewnego siebie i  tak  wymagającego gościa.
— Przepraszam... Nie rozumiem... Czemu tak 

nagle?... Robota n ie  skończona., to  wprowadzi za 
męt w  pracy całej kolumny... Naruszymy po­
rządek, ustaloną normę...

Po ch w ili wahania Kom arow odezwał się:
— Rozumiem, przyjacie lu, i  bardzo przepra­

szam za bezceremonialność. A le  — tego wyma­
gają względy bezpieczeństwa państwa.

Kom arow odgiął klapę m arynarki. Błysnął 
pod nią z ło ty znaczek.

W pierwszej ch w ili kombajner osłupiał, potem 
zarum ienił się z radości: pierwszy raz w  życiu 
zdarzył mu się tak rzadki wypadek: — uczestni­
czy w  sprawie ogólnopaństwowego znaczenia.

Zakrzątnął się, podbiegł dp tarcz sygnalizacyj­
nych*

(16)

— Już, towarzyszu... towarzyszu... Nie wiem, 
jak mam was nazwać? — I  nie czekając odpo­
wiedzi na swoje nieśmiałe pytanie, kontynuo-. 
wał: — Tylko wezwę pomocnika, zdam mu kie­
rownictwo kolumny... Trzeba ją... inaczej uszy­
kować!

W kilka minut potem w ielki kombajn, koły­
sząc się ciężko na niskich kołach i  nabierając 
rozpędu, ruszył rżyskiem wzdłuż łanów psze­
nicy.

R o z d z i a ł  5

NIEOCZEKIWANE SPOTKANIE

Niedaleko sowchozu Komarow wyszedł z ka­
biny, siadł na ławeczce w przydrożnej alei i  wy­
jąwszy aparat z kieszeni, wysłał w eter swe ha­
sło. Parę minut z kimś mówił; w tym czasie nad­
jechał osobowy elektromobil. wysłany przez dy­
rektora sowchozu do jego dyspozycji.
W Elektromobil szybko pomknął po szorstkiej 
Jezdni. W tyle pozostały pola pszenicy z wolno 
sunącymi po nich kombajnami. Początkowo cią-. 
gnęło się, jakby ostrzyżone maszynką „na jeża“ , 
płaskie rżysko, potem zaczęły się pola z arbuza­
mi. Tutaj pracowały dziwaczne maszyny o dłu­
gich metalowych łapach z pazurami. Łapy ko­
lejno opadały, podnosiły z ziemi ogromną, cięż­
ką kulę, podrzynały kłącze, obracały się i ostroż­
nie skradały arbuz na wozie idącym za- ma­
szyna, -■ "

Skończyły się pola z arbuzami, zaczęły się 
sady.

— Już niedaleko lotnisko — powiedział kie­
rowca obróciwszy się do Komarowa — a mia­
sto tam... Gdzie życzycie sobie podjechać?

— Najpierw na lotnisko. Tam mamy się spot­
kać.

Rzeczywiście, zanim jeszcze ukazała się biała 
wieża dworca lotniczego, w  przydrożnej alei zja­
w ił się lekki elektrocykl. Jadący na nim podniósł 
rękę, elektromobil zwolnił bieg i  obie maszyny 
poszły razem. Komarow wysunął głowę przez 
okno i  pytającym wzrokiem spojrzał na elektro- 
cyklistę. -»Ten zapytał o numer.

— Dwieście osiemdziesiąt sześć — odpowie­
dział Komarow.

— Ciężarowy samochód sowchozu przyjechał 
do miasta pusty — raportował elektrocyklista. 
— Pasażer wysiadł kilometr przed lotniskiem, 
przy wejściu do ostatniego ogrodu. Wkrótce po­
tem interesujący was osobnik pojawił się na lot­
nisku. Rysopis zgadza się.

— Gdzie on jest w tej chwili?
■ — Zapisał się na samolot Nikołajew — Woro­
neż — Kujbyszew — Swierdłowsk i poszedł do 
restauracji dworcowej. Samolot odchodzi czter­
nasta dziesięć... — za parę minut.

— Zdążę? — szybko zapytał Komarow.
Jeździec ruszył ramionami. *
— Wątpię, towarzyszu...
— Jazda! — krzyknął Komarow zwracając się 

do kierowcy. — Pełnym gazem! do dworca lot­
niczego!

Elektromobil szarpnął, podskoczył i  popędził 
na łeb na szyję. W iatr przenikliwie zagwizdał w 
uszach Komarowa. Elektrocykl nie pozostawał 
w  tyle.

— Czy jest pod obserwacją? — zapytał Koma­
row starając się przekrzyczeć wiatr i  huk mo­
torów.

Ostrym piórem

Jubileusz
O BARDZO ważnej rzeczy za 

pomniano w Technikum 
Energetycznym przy ul. Racibo- 
ra  — o przygotowaniach do ju­
bileuszu. Tak — o wielkim ¡ubi 
leuszu z okazji zakończenia 3 
roku budowy boiska sportowego 
przy tej szkole. Nie zamówiono 
do tej pory kwiatów, orkiestry i 
innych, podobnych atrybutów, 
towarzyszących zazwyczaj tak 
wielkim uroczystościom. Jubi­
leusz minie w Technikum bez 
echa —  a szkoda! Moment waż 
ny! Dla* tych, którzy zapomnie­
l i  już o tej sprawie, podajemy 
trochę danych z historii budo­
wy boiska:

1951 /?. MARZEC -  postano­
wiono zbudować sposobem gos­
podarczym bieżnię, skocznię, 
rzutnię, boiska dó siatkówki, ko 
szykówki, szczypiorniaka. Przy 
pomocy aktywu sportowego zni­
welowano częściowo teren — 
wykonano 50 proc. robót. Na 
resztę zabrakło s ił i  ochoty.

1952 R. — chętnych do pracy 
było o wiele mniej, roboty niwę 
lacyjne postępowały b. leniwie, 
w końcu przerwano je całkowi­
cie.

1953 R. — zanotowano pierw 
szy „ sukces"  — we wrześniu od 
dano do użytku boisko do siat­
kówki (marne). O pozostałych 
punktach planu nie mówi się.

W TYM tempie (jeden obiekt 
na trzy lata) budowa stadionu 
sportowego przy Technikum za­
kończona zostanie prawdopodob­
nie około 1980 r. W międzycza­
sie sportowcy kola „Zrywu" ze­
starzeją się na tulę, że prócz 
szachów i  szubienicy żadnej in­
nej dyscypliny sportowej nie bę 
dą w stanie uprawiać. Chyba, 
że dyrekcja Technikum i  Rada 
Koła „Zrywu" zrezygnują z oka 
z ji do jubileuszów i  przyśpieszą 
budowę boiska, Wig pobieżnych 
tylko obliczeń: silą 1200 rąk ro 
boczych, przy odrobinie woli ze 
strony kierownictwa „Zrywu" o- 
raz pomocy materialnej dyrekcji 
szkoły, boisko może być wybu­
dowane w ciągu miesiąca.

A może by tak tegoroczny ja* 
bileusz połączyć jednak z uro­
czystością całkowitego zakończę 
nia robót?

(Na podst. koresp. Z.)

CENNE NAGRODY 
w turnieju szachowym 
STARTU

----- u ijiiu w rau y  lur.
n ie j szachow y d la  uczczenia M ie 
siąca P rzy ja źn i Po lsko-R adz ieck ie j 
na b ie ra  coraz w iększego rozm achu 
N a sa li ro zg ryw e k  w  Stoczn 
szczecińskiej czeka na zaw odn i 
k ó w  200 m ie jsc . P rzygo to w a n ia  si 
ju ż  zap ięte na os ta tn i gu z ik . Za 
w od y  rozp oczyn a ją  się w  n iedzh 
lę  o godz. lo. D la  zwycięzco? 
u fun do w a no  w ie le  cennych na 
gród.

Szczeciński W K K F  o f ia ro w a ł 
zegar szachow y cńa Zrzeszenia 
k tó re  n a jl ic z n ie j będzie reprezen 
tow ane na tu rn ie ju .

ZS ..O G N IW O “  poda je do w ia ­
dom ości, że d n ia  24. X . b r  o godz. 
17.00 odbędzie się zeb ran ie  S e kc ji 
K o szykow e j i S ia tkow e j m ęsk ie j 
i  żeńsk ie j w  ś w ie tlic y  ZS „O g n i­
w o “  p rz y  a l. W ojska Pol. 127.

Obecność cz łon ków  obow iązko-

OO-DZIS-NÄ-ÖBIAD?
Barszcz u k ra iń s k i. Kaszanka sma 

żona z z iem n ia kam i, su ró w ka  z 
kap us ty  b ia łe j.

G A L A R E T K A  Z  O D PA DK Ó V 
JA B ŁE C Z N Y C H .

2 1 o b ie rz y n  jab ieeznych i  
gn iazd na s ien nych (w yd rążyn ), 
w oda c u k ie r  do sm aku. O b ie rzy - 
n y  i  w y d rą ż y n y  zalać w odą. ta k  
aby p o k ry ła  o d pa dk i, ugotow ać 1e 
do m ię kko śc i na s iln y m  og n iu  
(n ie  rozgotow ać), odcedzić orzez 
w oreczek, le k k o  w yc iska jąc . Od­
c iśn ię ty  sok go tow ać aż s ię 'w y g o  
tu je  do p o ło w y  ob ję to śc i, nosło- 
dzić i  jeszcze c h w ilę  gotować. 
N astępn ie w y la ć  ńa sa la terkę  do 
skrzepnięcia .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
R ed akc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
P o lskiego 29, I I  p. T e l : 57-41 Sekre 
ta r ia t  i N acze lny Red.. 28.33 Se­
k re ta rz  R e d a kc ji. 78-21 Zastępca 
red . nacz., 62-35 D z ia ł Korespon­
de n tów  i  S yg na ły . 21-18 D z ia ł 
M ie js k i, 27-77 K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m o rsk i i  fo to re p ., 50-21 
Sport, 56-16 S e kre ta rz  re d a k c ji 
no cne j po godz in ie  21-ej. R ed ak to r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N iezam ów ionych rę k o p l-  
*ów  n ie  zw raca się. Ad res ad m i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W o jska  
P o lskiego 29. I  p., te l. 58-27. 
29 I I  p., te l. 28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn a 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—156611. N r  zam . 5672. 22.16.5S.

i


